
Intencje mszalne w tygodniu 12.05 - 18.05.2025 r.                           

Ogłoszenia duszpasterskie - 11.05.2025 r.   
1. Dziś już 4 Niedziela Wielkanocna, Niedziela Dobrego Pasterza. Rozpoczynamy 
Tydzień Modlitw o powołania kapłańskie i zakonne do Służby Bożej...                                                          
2. Trwa peregrynacja Obrazu Serca Pana Jezusa. Obraz odwiedzi w tym tygodniu 
kolejne rodziny naszej parafii. Modlimy się w osobistej modlitwie za te Rodziny.                                             
3. W tym tygodniu w Liturgii Kościoła wspominamy Świętych i Błogosławionych: 
12.05. -Sw. Pankracy, 13.05. - Matki Bożej Fatimskiej, kolejna rocznica zamachu na 
Jana Pawła II, 14.05. - Św. Maciej, 15.05. - Św. Zofia, 16.05. - Św. Andrzej Bobola.                                            
4. Dziś podziękowanie Panu Bogu za sakrament Bierzmowania na Mszy Świętej          
o godzinie 15.30 dla parafii i klasy ósmej z prośbą o łaski na czas egzaminów.                                               
5. Dziękuje bardzo za to, że odpowiedzieliście tak mocno na apel w sprawie                
śmieci elektronicznych. Zostały one przekazane na cele misyjne. Bóg zapłać.                                                  
6. Pamiętajmy o uroczystościach w Strachocinie - święto Akcji Katolickiej.                           
Spotkanie formacyjne Akcji Katolickiej 13 maja we wtorek. Zapraszamy.                                                        
7. Spotkanie - katecheza - dla klasy trzeciej Szkoły Podstawowej w kościele o               
godzinie 16.00; wtorek i środa i czwartek.                                                                                                                                                                    
8. Nie zapomnijmy o parafialnej i fejsbukowej stronie internetowej; Parafia 
Wietrzno - Archidiecezja Przemyska.pl - zachęcam do odwiedzania i zapoznania 
się z przesłaniem tych stron. Dziękuję tym, którzy prowadzą te strony.                                                       
9. Do sprzątania kościoła - na sobotę 17.05. - proszę rodziców dzieci komunijnych. 
Dziękuję rodzinom; Zgrych - Zborowski, Urbanik za ostatnie sprzątnie kościoła                     
i za świeże kwiaty do ołtarza. Bóg zapłać.                                                                                                                                      
10.Tygodnik „Niedziela” - jak zawsze - dla prenumeratorów w zakrystii. Wyłożony 
jest - kolejny numer Gazetki Parafialnej - „Królowa Aniołów”.                                                     
11. Zapowiedzi przedślubne; Szymon Zborowski s. Jana i Leokadii Turek parafia 
Wietrzno i Dominika Kondracka c. Roberta i Anny Pichur - parafia Pęgów. Zap. III.  
Mateusz Twardy parafia Długie i Barbara Lipka parafia Wietrzno zapowiedz II.                                                 

Dzień  Godzina                              Intencja Mszy Świętej 

Poniedziałek  18.00 +Leonia Franciszek Czelny, Stanisław i Janusz Szczurek  

Wtorek  18.00 w pewnej intencji  

Środa  18.00  +Zofia Boroń - z domu Głowa - od Ewy Topolskiej  

Czwartek  18.00 +Zofia i Jan Kucharski i zmarli z rodziny Kocur  

Piątek  18.00  +Alicja i Władysław Grad - od kolegów z pracy syna Mirosława  

Sobota  18.00 +Teresa Bossekota - od syna z zoną  

Niedziela  8.00  za parafian  

Niedziela   10.30 +Tadeusz Marzena i Artur Jastrzębski  

Niedziela  15.30 +Władysław i Alicja Grad - od Andrzeja i Janiny Bek   

KRÓLOWA                        
ANIOŁÓW                         

Parafia Wietrzno  Św. Michała Archanioła                                               
nr 19 / 11. 05. 2025r. (Rok XI). 

Karmię Was tym, czym sam żyję...                                
4 Niedziela Wielkanocna  

Jezus powiedział: 
„Moje owce słuchają mego głosu,                                

a Ja znam je. Idą one za Mną,                                                    
a Ja daję im życie wieczne.                                                     

Nie zginą na wieki i nikt nie wyrwie ich                                
z mojej ręki”...  

z  Ewangelii według Świętego Jana                                  
(J 10, 27-30) 

Stawanie się uczniem Pana Jezusa zawsze 
dokonuje się na drodze wiary i modlitwy.                 
To po spotkaniu ze Zmartwychwstałym  
Jezusem rodzi się w sercu Jego uczniów 
pragnienie podążania za Nim, Mistrzem, 
naśladowania Jego stylu życia i odwzorowania go swoim życiem. Wiara pozwala               
i nam „pielgrzymom nadziei” widzieć codzienność nowymi oczami, czyli oczami 
Bożymi. I to z tego oglądu wiary rodzi się konkretne działanie, które ma na celu 
wcielanie samej wiary w codzienne życie. Wiara zakłada i dotyk wątpliwości, bo 

nieraz człowiek z wątpliwościami błąka się, podążając w niewiadomym kierunku, 
bez wyraźnego celu. Wiara jest tez martwa, jeśli nie jest ożywiana konkretnymi 
uczynkami. To nasze uczynki są znakiem wiarygodności chrześcijan i to one też 

świadczą o przynależności do tego, który jako jedyny jest dobry. Wiara uzdrawia 
skołatane serca, które otwierają się wtedy na promienie Bożej miłości, pozwalając 

wyznać: „Pan mój i Bóg mój”. I tak wyznawajmy swoją wiarę w Kościele patrząc    
z naszą miłością równocześnie na nowego Papieża Leona XIV. Jego posługa w 

Łodzi Piotrowej właśnie się rozpoczyna od 8 maja 2025 roku...                                                                
Ks. Ireneusz Wójcik - proboszcz  

Archidiecezja Przemyska. Dekanat dukielski. Wietrzno.                 
Kontakt z parafią;  Telefon;  13 433 30 18 



Więcej być niż mieć.                                     
Kadzidło. Cz.1.  

Czasem może słyszymy słowa:                   
Po co właściwie nam ten dym                 

kadzidła w kościele?                                    
I czemu czasem podczas Mszy 

Świętej czy też innych                  
nabożeństw spalamy w 

kadzielnicy (trybularzu) kadzidło?                                                                  
Jednoznacznej odpowiedzi na to 

pytanie nie ma. Bo okadzamy 
zarówno ludzi jak i przedmioty. I to na różne sposoby...                                                              

Trzema rzutami kadzielnicy okadza się: Najświętszy Sakrament, relikwie świętego 
Krzyża i obrazy Chrystusa Pana wystawione do publicznej czci, dary złożone na 

ofiarę w Mszy świętej, krzyż ołtarzowy, Ewangeliarz, paschał, kapłana i lud – tak 
czytamy w Ogólnym Wprowadzeniu do Mszału Rzymskiego.                                                 

Dwoma rzutami kadzielnicy okadza się relikwie i obrazy Świętych wystawione do 
publicznej czci, i to tylko na początku celebracji, po  okadzeniu ołtarza – czytamy 
dalej. A ołtarz okadza się pojedynczymi ruchami    kadzielnicy... No dobrze, tylko 

po co? Od najdawniejszych wieków i czasów kadzidło chroniło przed … smrodem 
pochodzącym – czego można się domyślić – z bardzo różnych źródeł.                                

Intensywna woń kadzidła sprawia, że odór staje się niewyczuwalny albo mniej 
dokuczliwy. Dlatego używane było – i ciągle nadal jest – także w sytuacjach nie 

mających nic wspólnego z kultem i modlitwą. A że to jednak pewien zbytek – tak 
jak perfumy – jego używanie mogło czasem być nawet swoistym wyznacznikiem 

społecznego statusu. Czy dla podkreślenia wagi czczonych świętości kadzidła 
używano też w wielu kultach? Trudno powiedzieć. Wiadomo, że było używane w 

wielu kultach pogańskich. Kadzidło również paliło się przed Bogiem jedynym i 
prawdziwym w jerozolimskiej świątyni (źródło tradycji w Wj 30,7).                                       

Trudno nie zauważyć, że miało to jednak też i bardzo praktyczny wymiar.                       
Wiadomo przecież, że zarówno w wielu kultach pogańskich jak i w religii Izraela 
dary ofiarne składało się paląc to, co na ofiarę przyniesiono. I można zatem też 

przypuszczać, że powstające przy tym spalaniu zapachy niekoniecznie były                  
przyjemne dla nosa.                                                                                                          

Dlaczego jednak kadzidła używają i chrześcijanie, którzy Bogu tego typu ofiar na 
ołtarzu spalanych nie składają? 

 Faktycznie, chrześcijanie długo nie używali w swoim kulcie kadzidła. Chyba zbyt 
mocno kojarzyło się ono z ofiarami składanymi bożkom, do których podczas 

prześladowań byli zmuszani i nawet i zabijani. Pojawiło się dopiero w IV wieku, 
gdy prześladowania ustały. Przynajmniej te na obszarze Cesarstwa Rzymskiego. 

Dziś również wszystkie okadzenia są wyrazem szacunku. Dla ludzi, jeśli to ich  
okadzamy albo dla okadzanych przedmiotów. W końcu samego Boga, gdy                   

okadzamy Najświętszy Sakrament.                                                                                              
(cdn.)  

Popatrzmy z wiarą ...                                                                 
Maryjne objawienia - 

Gierzwałd.  Cz. 21.                                                                           
15 września - na pytanie dzieci, czy pójdą do 

więzienia, Matka Boska uśmiechnęła się 
tylko. Na drugie pytanie, czy mają iść do 

klasztoru, otrzymały odpowiedź: 
„Powinniście iść do klasztoru”.                                  

Dodać trzeba, że w święta, jak we 
Wniebowzięcie, Narodzenie i poświęcenie figury, Najświętsza Panna miała 

ukazywać się w otoczeniu licznych aniołów, którzy śpiewali lub klęczeli przed Nią 
ze złożonymi rękami. Całe objawienie w te dni było pełne blasku, światła i 

chwały.                                                      Dnia 16 września - odbyło się poświęcenie i 
intronizacja figury Niepokalanej                   Dziewicy. Bardzo wielu pielgrzymów 

przystąpiło do spowiedzi św. Proboszczowi pomagali w spowiadaniu trzej 
„niezmordowani i gorliwi, bardzo pobożni kapłani polscy Echaust i Szulczewski z 

diecezji gnieźnieńskiej oraz prawdziwie świątobliwy proboszcz Łomnicki z diecezji 
chełmińskiej".                                                                                           W uroczystości 

poświęcenia wzięło udział 14 kapłanów i około 15 000 wiernych.  O godzinie 15 
przy biciu dzwonów i śpiewie „Witaj Królowo” z towarzyszeniem orkiestry, 

czterej kapłani: Weichsel, Łomnicki, Echaust i Herrmann z Biskupca, późniejszy 
biskup sufragan, przenieśli figurę z plebani do kościoła i postawili na głównym 

ołtarzu. Dziekan olsztyński ks. Augustyn Karau dokonał jej poświęcenia. Potem w 
procesji niesiono figurę naokoło kościoła i do przeznaczonej kaplicy.                Po 

poświęceniu kaplicy i odmówieniu psalmu Miserere mei figura została 
umieszczona i osadzona w kaplicy przez dziekana. Padający dotąd ulewny deszcz 

nagle przestał padać. Natchnione kazanie w języku polskim wygłosił ks. Jan 
Rysiewski                z Wrzesiny, a w języku niemieckim przemawiał dziekan ks. 

Karau. Następnie                  odśpiewano „Pod Twoją obronę” i Te Deum laudamus, 
po czym odmówiono                  Różaniec. Od początku tajemnicy drugiej aż do 
końca piątej trwało objawienie. Ostatnie słowa wyrzeczone do dzieci przez 

Matkę Boską brzmiały: „Odmawiajcie gorliwie różaniec”.                                                                                                                             
Tak zakończyły się wydarzenia gietrzwałdzkie związane z objawieniami Matki  
Boskiej. Po zapoznaniu się z kroniką tych wydarzeń nasuwają się różne uwagi  

dotyczące samych objawień. Przede wszystkim narzuca się porównanie z                     
wcześniejszymi objawieniami w Lourdes w r. 1858 i z późniejszymi objawieniami 
we Fatima w r. 1917. W tym zestawieniu u zauważa się liczne podobieństwa, ale                  

i pewne różnice. Podobnie jak w Lourdes i Fatima, Najświętsza Panna objawiła się 
w Gietrzwałdzie dzieciom wiejskim, prostym i ubogim, pochodzącym z rodzin 

biednych, ale religijnych. Jak Bernadetta, Łucja, Hiacynta i Franciszek, tak                              
i Justyna i Barbara nie wyróżniały się od swoich rówieśniczek, były ciche                                    

i skromne, a przy tym wesołe i lubiące się bawić z koleżankami. Podobnie do                       
tamtych zachowywały się Szafryńska i Samulowska na początku i na końcu                     

każdego objawienia.                                                                                                          


